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'  W edług gazet londyńskich, ofiarować mia- 
ną, pułkownikowi jEJwans unakpn.ity stopień 
v  armii Don Ppdra. Nie mógł go atoli przy­
ją ć, z powodu,prywatnych stpsunków swoich*

B F. L  G I A,
' Bra.tełla 4 fVi ześnia.

■*’’ Dziennik Indepe/idant donosi: —  » Po­
wszechnie utrzymują, luho nie wiemy na ja- 
•kiey zasadziVv źe' gabinet angielski zerwał 
zupełnie z konferencyą, i że itSglętlem niey 
stosunki naszpgo-posłs. są tylko zwyczajnie 
przyjacielskie ' Konferencyą miała oświad­
czyć, że układy między temi dwiema krajami 
są niepodobne , że jnj przeto samym ten in- 
tctes pozostawiają, beż użycia jednak siły 
zbroyn iy, <> *<»v
> Konferencyą miała wyraźnie oświadczyć 

rządowi ...asztetiiu, aby r.ie rozpoczyna) Kro­
ków niepfzyjaćielsk:ch..

Tutejszy 'Monitor pisze; —  »JeżeIi me 
donosiemy; czy'li uL.au względem pożyczki 
został zawarty lub nie, i w pierwszym razie 
nie wymieniamy. warunków i *go, czyniemy 
to w mniemaniu że jest intr.resseln i.ąrodu, 
zachować ,v tey miedze milczenie.»

Ikiia  5.—  Wczoray przejeżdżał tędy lord 
Minto, poseł angielski przy dworze berliń­
skim, i miał zaszczyt wraz swoją małżonką 
bydź na obiedzie u króla w Laeken. (e P.s.J  
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P O L S K A .
,'Varsz.i; ąa  18. Września.

S. X . Mość Feldmarszałefc w towarzy­
stwie hr, de \Vitt, raczył odwiedzić. Pannę 
Garneiin; pytał się troskliwie ostań jey zdro­
wia i o szczegółach nieszczęśliwego przypad­
ku. Dostrzegłszy zaś nd -aniieniu ręki zła­
manej dawną i szeroką bliznę. chc*ał wie* 
dińoć jey przyczynę. Oy.ciac Ranny Gąrnerii 
czyniąc zadość woli J. X . Mości, rzekł: »iż 
W czasie •jożaru domu, w którym z całą fa­
milią przemieszkiwał, gdy zdawało się, ie  
wszyscy już ocaleni byli, mała Eliza Garne- 
rin zaledwie lat 11 licząca wykrzyknąwszy: 
Brala jo . nie męt! rzuciła się pomiędzy 
przerażające kłęby ognia i dymu. Wkrótce 
uj rzano, ją  unoszącą w ręku brata i osłania­
jącą  go suknią od uszkodzenia. Opatrzność 
-chcąc .zapewne c/.yn, tak nadzwyczajnej od­
wagi. od/naczyć, opalając śmiałą, dziewczyn­
kę, dppiprąU&i |e'ł,:-ui. rapą/ąm, gdzie

: ot. u; a :

r*..ywięcey suknia paliła się, szeroka pozo­
stała rąnn.»—- Ghłopczyk którego Panna Gar- 
nerj.i) ocaliła, liczy teraz niespełna lat 30; 
umiał on sobie już przez męztwo i zdolności 
swoje zasłużyć na stopień kapitana artylleryi 
w woysku francuzkiein. Przy oblężeniu Algie­
ru ze. swe.ii’ pontonieranii, którym przywo* 
dzil, vyśvród.naystrasznieyszego ognia, znacznie 
się przyczynił dc szybkiego wylądowania. 
Lsposbitnie jego i zasługi, były powodeią, iż 
mu po dwa knoć. ofiarowane było professor-
stwo w szkoie pomeclpijczney paryzkieji, w
którey czerpał nauki . i  ,pt Błl^rA % '■ s i UiniwjU .uiip-a -z
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T  U  R  G  * a .
W  ikiótce "aueiyne otrzymamy z morza 

Srzódziem nego yy.ipdoinuść o i bil wie morskiej 
między ooiedwieiiia flot;aini n,eprzyjae.elskic- 
iiii sto.czongy; tak, jak, z Syryi do>vie«iy się, 
cży Ibrahimowi udało si-ę, wziąść ;Alepp; —  
Elptip egipską ma więąsze prawdorpodobieti- 
śtwo dQ z.yycięztwą, n̂ ż turecka, albowliein 
pod naczelnym) admirałem Ormanem Nu.red 
Jincin, d ow od y . prawie wszystKiemi. wielkie. 
niipKrętpmi ^aryąąrae enióp«yscy, umiejętni 
i doświadczeni, okręt o 104 działach jest.pod 
dowództwem francuzkiego kapitana Hussard, 
drugi c 101 działach, zdstaj.e pod rozkazami 
francuzkiego kapitana Busson, trzeci o 10a 
działach, do\yodz; Cliossion Effendi, który 
odebrał wychow anie w szkole marynarki fran- 
cuzkiey. Co do liczbowej siły, wprawdzie 
flotta sułtana przewyższa egipską; liczy bo­
wiem ona 75 okrętów, między kioremi są 2 
linijowe o trzech pokładach, 4 o 74 działach. 
8 fregat, 10 korwet, 8 brygów, 3 kutry, 1 
statek parowy, i 46 statkć w przewozowy cli. 
Woysko lądowe Sułtana wynosi 80,000 ludzi, 
z lego jest 20,000 regularnego żołnierza. I ts 
siła przewyższa egipską co do liczby. Ibra- 
him basza ma tylko 500U0 woyska, ule to 
jest lepiej opatrzone w żywność, i w ściślej'- 
szey jest utrzymywane karności. Emir Be- 
shir posiłkuje tey Wyprawie pa czele 10,000 
Druzów; trzech jego synów i trzech wnuków 
ma uczestnictwo w tey woynie. Osiuan Bey, 
naczelny wódz-woyska egipskiego, ten sam, 
który roku 1S20 bawił v’ Paryżu, został przej 
Mehemeda Alego mianowany paszą. Pocho­
dy jego są raczej lotem i dziwną sprzeczno­
ścią z żółwim postępem woyska śultaii sk.e- 
gó, któremu jedynie przypisać należy, iż twier­
dzy S  J e a n  ‘fTA-cre nie przybyło na odsiecz,


